
C e n a  2 .0 0 0  M k . Naleźytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI:
«  Kaliszu miesięcznie 35.000 Mk. 
Z odMSzenfem do domu 45.000 Mk. 
Ra prowincji z przesyłką

p o c z to w ą . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  45.000 Mk.
Z agranicą. . . . . . . . . . . . . . . . . . .  90 .000 Mk.

Cena pojed. egzemplarza 2.000 Mk.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz milim. lub jego miejsce ni 

str. I. 2. 3 . mk. 2.000. 
Nekrologi 2.000 mk. zwyczajne I.C00 mk

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI. 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. N ś  91. 

Oiwarta od 9— 12 od 2— 6 po poi.
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StvlowV I Jedna noc królowej
Od soboty, dn. 1 wrze- ^  

śnia 1923 roku. 4^
d r a m a t w  6  a k ta c h , wv ro li g łó w n e j

F e r n  A n d r a
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POCZĄTEK:
codziennie o godz. 7 wieczorem 
w sob. niedziele i święta o go 
dżinie 5 po południu.

f
Z A W I A D O M I E N I E .
ZAKŁAD KRAWIECKI HI. BERNADZIKOWSKIEGO

z dniem 28 sierpnia r. b. przeniesiony został z ulicy Grodzkiej Ne 2 
ulicę Al. Józefiny 1 (dom W. P. Radwana) i n a d a l przyjmuje 
wszelkie obstalunki z własnego i powierzonego m aterjału.
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Krój i wykonanie wykwintne.

»

1712 A
Z  dniem 20 sierpnia rb. złączyliśmy nasze firmy w jedną wspólną pod nazwą

B.cia K R O N E 1 B E R G .
Firma jcbilersko-ze^arniistr?ewsko-optyczBa w Kalisza m al. Wrocławskiej 25
w domu p.p. Kowalskich przyjmuje nadal wszelkie roboty w zakresie jubil.-zeg.

A. K ro n en b erg  ul. Wrocławska 12
^  Zakład L. Kronenberg, Wrocławska 36 zostaje in Loco

♦ 2 5 T  -------

L e k a r z

K ro n en b erg  ul. Wrocławska 36. 
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ffięgid'
Dąbrouiecki i Górnośląski

z głębokich kopalń 
CEMENT, W A PN O , TEKTURĘ 

SMOŁOWCOWĄ (Papę), 
SMOŁĘ DACHOWĄ, 
NAWOZY SZTUCZNE

i drut kolczasty
d o s ta r c z a  terminowo i najtaniej

tcw . Handlowe

..Paliwo fcfe
t t
m
m
$s K A L I S Z ,  Aleja Józefiny Nr. 9, 
S  (w gmachu Banku Ziemi Kaliskiej.)

Henryk SOLNIK
przyjmuje codz. od 9—1 i 4—7, 
w niedziele i święta od 9—2.

Laboratorjum  sztucznego uzębienia czynne cały 
dzień, nagłe prace wykonuje się w ciągu dnia-
1676 T o w a r o w a  3 m . 17.

Dentysta
Wolpe-bampert

K U Ś N I E R Z
który dłuższy czas pracował w Paryżu 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
I kuśnierstwa wchodzące. I
! CENY KONKURENCYJNE! ! 

W. B L  U  IW, Wrocławska 14. —
• Oen

I Dr. used. E. Rozental
c h o ro b y  w e w n ę tr z n e  i d z ie c i.

Plac KILIŃSKIEGO 2.
Przyjmuje od 10—11 i od 3—5 po poł. g

przyjmuje od 10 do 7 wiecz. 
Stary Rynek Ns 17. 1 piętro.

1476
i B M l a i  B M lB a B e ili l  

D o k t o r

S. WRŁCHOWiCZOWA
Aleja Józefiny JMe 13, front, II piętro.
C h orob y w e w n ę tr z n e ,  d z ie c ię c e  

i k o b ie c e .
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku 
żołądkowego i krwi (na s y f i l i s  i inne.)

Przyjmuje od 9—11 i od 4—7 po poł.

CZ.3

Kto winien, 2e drogo.
Żyjemy obecnie pod znakiem' wielkich obiet 

n ic i — jeszcze większych cen. Słyszymy, ciągle, 
jak nam zapow iadają rozmaite potanienia i jed 
nocześnie coraz więce j już miljonówi m arek musi 
m y wyjmować z portfelu, ażeby zapłacić to, coś­
my niedawno pokryw ali tysiącami, przedtem 
setkami, dawniej jeszcze dziesiątkami, a kiedyś 
—bardzo to już dawno — jednostkam i, o których 
—słuch zaginał. j , :
Żyjemy ciągle pod tym znakiem drożyzny i pocie 
szamy się również ciągle, .że będzie lepiej, za 
każdym jeno razem term in tego „lepiej", odsu­
w ając w dalszą przyszłość. W ten sposób docze 
kaliśmy w r, 1923 1 m iljona mk. za parę buci­
ków. z przeświadczeniem, że za dwa lub trzy mie 
kiąoe buty te m ogą kosztować... dwa lub trzy mi 
Ijony.

Bardzo miłym tematem jest ta drożyzna- L'u 
dziom, którzy chcą żyć, a żyć z czego nie mają, 
siwieją przedwcześnie włosy, dziennikarze, któ 
rzy także żyć z cjego nie Imają, zapisują libry pa 
pieru artykułam i o drożyźnie, zużywając do te

go wiadra atram entu. Wszystkie rady przeciw 
drożyźnie mniemy także na pamięć, że już zby 
łecznem się stało ułożenie z nich podręcznika 
iwi rodzaju „365 obiadów" pani Ćwierciakiewiczo 
wej. A drożyzna jest i rośnie...

Jesteśmy świadkami nowych poczynań rzą 
du, m ających na celu zdławienie tej plagi, k tóra  
nas, k ra j bogaty pogrąża, mimo naszych bogactw. 
naturalnych1 w  coraz większej nędzy. Nie wiemy 

jeszcze, czy poczynania te dadzą nareszcie ja ­
kieś korzystne wyniki. Jest to najszczerszem p ra  
gnieniem tych wszystkich, których drożyzna za­
bija. Jest to również przedmiotem niepokoju i 
kontr-zabiegów, tych wszystkich, którzy byt 
swój i olbrzymie, z dniem każdym bardziej ros­
nące fortuny, oparli w łaśnie na drożyźnie.

Zgraja ta, to pośrednicy. Cały handel jest 
na pośrednictwie oparty. Bez pośrednictwa 
nie byłoby handlu. ’Ale pośrednicy dzisiejsi sta 
li się największymi hyenami, żerującemi na nie- 
dom aganiach powojennych w. kwestjach gospo 
darczych. Rewizje, przeprowadzone ostatnim i 
czasy, z ram ienia rządu, w  rozmaitych miastach 
l.ra jli. ujaw niły m asy olbrzymie artykułów  zma 
gazynowanych, co dążyło do w yśrubow ania ich 
cen. aczkolwiek zdawaeby się mogło, że magazy-
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nowanie dzisiaj, przy dość wybitniej produkcji 
powinnoby być bezowocnem i naw et zabójczetai 
dla tych, "którzy m agazynują, a nie mogą pow­
strzym ać ciągłego napływu świeżo wyproduko 
wanych artykułów  na rynek. Jest jednak inaczej 
i okazuje się, że zdobyte w czasie w ojny kapita­
ły pośredników, są  dość wielkie, aby módz sku 
tocznie walczyć z siłą produkcji. Jedynie tylko 
iw ręku rządu, mającego do rozporządzenia n a j­
surowsze represje leży możliwość pokonania te­
go z la. Wymaga to jednak niesłychanej ener- 
gji i olbrzymiej wytrwałości.

Błędem jednakby było całkowitą winę zwa­
lać na pośredników  item  samem uwolnić od od 
powiedzialności tych wszystkich, którzy razem  z 
nimi winę ponoszą. Są to producenci.

Płacim y niesłychanie drogo za artykuły prze 
myślowe, m aterje itp. Płacim y za nie tak drogo 
nietvlko z racji pośredników, ale także i dzięki 
kalkulacji przemysłowców, kalkucji w wysokim 
stopniu nieuczciwej, bo opartej jedynie na wiel 
kiej korzyści osobistej bez oglądania się na inte­
resy społeczeństwa i ])aństwa. Egzamin złej woli 
wobec państw a zdali niedawno przemysłowcy 
w ystępując -— oni jedynie w calem społeczeń­
stwie — w sposób niesłychanie wrogo przeciw 
słusznym zadaniom skarbu. W ymagając dla 
siebie ciągłych kredytów od państw a, ujm ując 
ciągle olbrzymie świadczenia państw a i społeczeń 
siwa na swoja korzyść, jak np. cła ochronne itp. 
m ające na celu umożliwienie odbudowy zdewa­
stowanego wojną przem ysłu — ludzie ci z całym 
cynizmem kalkulują ceny swoich towarów we­
dług Cen rynkowych zagranicznych, obliczają te

w artości w obcych walutach sam i jednocześnie 
płacąc robociznę według w arunków  tutejszych. 
Na operacji tej zarabiają, sumy w prost niesły­
chane, a zdobyte w sposób rów nie niesłychanie 
nieuczciwy.

Siłą rzeczy drożyzna artykułów pierwszej 
potrzeby: ubrań, nafty, świec, zapałek itp. wpły­
wa na drożyznę produktów  wiejskich, wywołu­
jąc z tamtej strony chęć zdobycia cen, któreby 
odpowiedziały potwornym  cenom produktów 
przemysłowych. I aczkolwiek wsi nie udało się 
osiągnąć tego zam iaru, to jednak artykuły wiej 
skie poszły Wysoko ponad możność płatniczą 
człowieka z m iasta, nieprodukującego nic.- tyl­
ko konsumującego wszystko. Doprowadziły to, 
do tak zwanego „paska wiejskiego”, który prze­
chodząc przez ręce rozmaitych pośredników, sta 
je się równie, jak i pasek przemysłowy żelazną 
obręczą, dławiącą szyję społeczeństwa.

Są to wszvstko rzeczy powszechnie znane. 
Teoretycznie ich rozważanie nie doprowadzi do 
żadnych rezultatów  jak nie doprowadziło do 
tąd, tembardziej, że spadająca ciągle waluta sa­
ma już dostatecznie wywołuje chaos i zamiesza 
nie. Jedynie więc tylko najostrzejsza akcja rzą 
du, bezlitośnie dławiąca wszystkie łotrowstwa 
rozbójników społecznych (która to akcja jest 
możliwa do przeprowadzenia), a z drugiej stro­
ny uczciwość społeczeństwa produkującego, (któ 
ry  jednak dopiero obudzić się musi) mogłaby 
doprowadzić do popraw y stosunków. Czy to się 
stanie, to wielka kwest ją przyszłości, ale także 
kwest ja naszego życia.

TeiseGRftjwy
Grecja odrzuciła uftimatutu włoskie.
'ATENY 1- Odpowiedź grecka na notę włos 

ką została wczoraj wieczorem doręczona poseł
stw u włoskiemu. v

W odpowiedzi swej rząd grecki w yraża prze 
konanie, iż twierdzenie włoskie, jakoby rząd a- 
teński ponosił odpowiedzialność za ciężka obra 
zę. jakiej dopuszczono się w stosunku do Włoch 
jest niesjuszne. Rząd grecki zjaznacza, iż nie jest 
w  możności przyjąć żądań włoskich, wyłuszczo 
nych w paragrafach 4, 5 i6  włoskiej noty w er­
balnej, ponieważ żądaniu te sprzeciwiają się ho­
norowi i zasadom suwerenności państwa.

Grecja godzi się natom iast wyrazić w sposob 
oficjalny rządowi włoskiemu swe ubolewanie, 
godzi Się oddać honory fladze włoskiej, godzi 
się, aby w świątyniach greckich odbyły się na­
bożeństwa żałobne w obecności przedstawicieli 
rządu greckiego, godzi się dalej na to, aby odda 
ne izostały honory wojskowe w czasie eksporlacji 
zwdok o fiar m ordu oraz na dopuszczenie ofice 
rów. włoskich do udziału w komisji śledczej.

Odpowiedź grecka w yraża nadzieję, że Wio 
chy uznają dostatecznie uzasadnionem stanowi­
sko rządu greckiego, który ożywiony jest du­
chem  pojednawczym, oraz pragnieniem  udziełe 
nia należytego zadośćuczynienia.

Dlaczego wymordowano Włochów?
RZYM 1. Jak  wynika z danych obecnie 

Grecja już od dłuższego czasu domagała się. aby 
kom isja m iędzyaljancką przyłączyła do państw a 
greckiego Korycę z okolicą. Członkowie komisji 
sprzeciw ili się temu i m iało to być przyczyną kon 
fliktu. P rasa  ateńska występowała od tygodnia 
przeciw komisji. Co się tyczy warunków  w ja­
k ich  dokonane zostało m orderstw o, to prasa wio 
'ska zwraca uwagę, że pułkow nik grecki Bottaris 
k tóry  stale towarzyszył zam ordowanem u gen. 
Telinie, w czasie m ordu był nieobecny, co rzuca 
charakterystyczne światło na sposób przygoto­
wania zbrodni..

Anglia odmawia interwencji.
TiONDYN '1. Anglja odmówiła swej inter­

wencji o k tórą  ją prosił rząd grecki szczególnie 
w kwestj i postulatów ultim atum  włoskiego na­
ruszających zdaniem rządu greckiego suweren­
ność Grecji.

Wiochy zajm ą Kotlo i zblokują Grecją.
W IEDEŃ 1. Rząd włoski jest zdecydo­

w any nie ustępować ani na krok z zajętego sta 
now iska—jak donoszą tutaj z kół dyplomatycy 
ńych —(Mussolini? &e*st zdecydowany wszfelkiemi 
środkam i zmusić Grecję do dania satysfakcji 
.stosownie do żądań postawionych w ultim atum  
włoskiem. Rząd włoski ma już ustalony program  
działania.

Flota włoska wysadzi wojska na wyspie 
Korfu. która będzie okupowana. Nad Grecją zas 
zawieszą W łochy silną blokadę.

Skiego w powiecie tarnobrzeskim i niżańskim. Ze 
względu na to, że sprawa wspomnianego majątku 
łączy się ze sprawą majątku Goetza w powiecie brźe- 
skim komisja sprawy nie załatwiła, lecz postanowiła 
ją rozpatrywać włącznie po otrzymaniu odpowiednich 
wniosków z okręgu urzędu ziemskiego w Krakowie.

P. Witos udaje się do Poznania.
WARSZAWA, 1. Prezydent ministrów Witos u 

daje się 16 września do Kępna w Województwie PiQ 
znańskiem Ina uroczystość otwarcia wystawy roliczo 
przemysłowej. Wys/awa ta ma ze względu na beź 
pośrednie sąsiedlztwo z G. Śląskiem poważne znaczę 
nie.

12 milionów m arek niemieckich =  I dolar.
BERLIN, 1. Dewizy obce podskoczyły dzisiaj w 

Berlinie w niesłychany sposób. Dolar notowano 12 
miljonów jmk. niem., funt szteriingów 50 mil jonów 
mk. niem. Korona austrjacka 150. ;

I GIEŁDA WARSZAWSKA.
N ew -Jork 2 4 9 0 0 0
Londyn 1.134000
Niem cy 002.15
P aryż 14250
S zw a jca rja 4 5 0 5 0  |

W dniu dzisiejszym w związku z groźną sy 
tuacją powrócił do Rzymu m inister m aren t k ii 
zaraz odbył w ministerstwie wojny konferencję 
z Mussolinim. Wogólc w ministerstwie wojny 
daje się zauważyć gorączkowa działalność.

Rząd włoski zaweztwał prasę, by nie zamiesz 
czała żadnych wiadomości o przesunięciach 
wojsk łub floty w przeciwnym razie pisma będą 
na tychrn i as t zawieszone.

Wioska flota wojenna w pogotowiu
RZYM 1. Naprężenie stosunków między Grc 

cją i W łochami z  powodu zam ordowania misji 
wojskowej włoskiej na tery to r jum  greckiem, sta 
je się coraz widoczniejsze. Jak donosi „T ribunaf 
część włoskiej floty wojennej, stojącej na kot 
Wicy w Tarencie^ otrzym ała rozkaz przerw ania 
odbywających się lam manewrów i przygoto 
wania się do natychmiastowego odjazdu do Aten.

Wspólny protest m ocarstw  przeciwko 
zamordowaniu misji wtoskiei

PARYŻ 1. Konferencja am basadorów  wysla 
ła do Aten kolektywną depeszę, w której rządy 
francuski, angielski i włoski protestu ją z ener- 
gją. odpow iadającą powadze sytuacji, przeciwko 
zamachowi, jakiego ofiarą padła misja włoska 
w komisji delimitacyjnej albańskiej. Mocarstwa 
sprzym ierzone domagają się śledztwa, celem u- 
stalenia odpowiedzialności i zastrzegają sobie 
zastosowanie sankcji, jakie uważać będą za sto- 
sttosowne.

Prezydent Rzeczypospolitej w Lublinie.
WARSZAWA' 1. W niedzielę prezydent Rze 

czypospolitej udaje się do Lublina w towarzy­
stwie m inistra  spraw  wewnętrznych d-ra Kierni 
ka. W związku z tą podróżżą dr. K iernik przy­
jęty został wczoraj na dłuższej auddjencji 
wi Spalę.

W połowie września wyjeżdża prezydent 
Rzeczypospolitej na  Huculśzczyźnę.

Rewizja w pociąga.
BYDGOSZCZ. Podczas rewizji w pociągu 

W arszawa—Gdańsk skonfiskowano jakiemuś po 
drożnem u mil jon m arek w złocie i poważną su­
mę m arek niemieckich w banknotach.

Załatwienie spraw  przew lasicied
WARSZAWA, 1. W tych dn. obradowała w War 

szawie główna komisja ziemska nad szeregiem spraw, 
przedłożonych jej przez ministra refoiirn rolnych. 
Ostatni to raz obradowała ona w dotychczasowym 
składzie i ustroju. Główna komisja ziemska załatwi­
ła około 150 spraw z zakresu przewłaszczęn, głównie 
w województwie poznańskiem i Pomorskiem.

Ze spraw większej wagi rozpatrywano wniosek 
okręgowego urzedu ziemskiego w Przemyślu, doma­
gający się wywłaszczenia majątku Goetza Okoctm-

Akcyjny h u m b u g .
W „Gońcu Krakowskim ” czytamy:
Nowobogaccy-paskarze, kupcy, pośrednicy, 

dziś epidemiczną manią.
Namiętna gra akcjami na giełdzie stała się 

spekulanci w przeróżnych branż et tutti quanti, 
że ci grają, na to zgoda. Bo, że dorobkiewicz, 
zdobywszy w ten lub inny, ucziciwy lub łajdacki 
sposob trochę grosza^ wyrażającego się w miljo 
nach lub nawet w m iljardach, a nie mogąc ulo­
kować ich w nieruchomościach, obraca niemi na 
giełdzie, to wspaniałe. Zarobi, ha — trudno, tacy 
zwykle do czasu m ają szczęście, by w końcu 
stracić lub skończyć w kryminale, straci zaś, to 
chyba żadna szkoda dla społeczeństwa.

Ale puszczają się na tę grę ludzie, którzy 
nigdy nie mieli nic z giełdą do czynienia.

Biedny urzędnik uciuła lub „za ro b i‘ 2—3 
m iljony i kupi 200 Impexow”, iub jakich innych 
„Polskich Globów , wdowa po prezydencie, rad 
cy. kanceliście itp. zanosi dziś „niem odny” łań­
cuch od zegarka z dawnych dobrych czasów 
do lom bardu, a za otrzym ane pieniądze zaku­
puje „Czechowice” lub „Glorję” stara paim a s 
sprzedaje swą od lat beznadziejnie w kufrze „o- 
czekującą” wyprawę i uzyskane pieniądze rzuca 
na giełdę.

Ci ostatni biedacy, jako zupełnie nie obez­
nani z procederem  giełdowym m ają zawsze u- 
służnych pośredników, którzy g ra ją  za nich i 
zwykle dla siebie. Sumiennie dzielą się stra tą  
— to wiem, czy dzielą się zyskiem i jak nie 
w iem :

Ta chorobliw a m anja dla uiejednego może 
prędzej, ezy później skończyć się smutnie i o ile 
nie chodzi m i o tycjh „newriches” (owszem^ niech 
ich jaknajryohlej djabli wezmą), o tyle żal mi 
nieoględnych biedaków.

Trzeba znać się na spekulacjach giełdowych 
i na akcjach. ■

Gra na giełdzie zawsze była, dziś jes jeszcze 
bardziej grą sztuczną, grą na zwyżkę, lub zniżkę 
(„a la hausse” lub „a la baisse” ) powodowaną 
przez potentatów  giełdowych nie według przy­
czyn naturalnych (t. j. koniunktury ogólnej, o- 
raz poszczjególnej w przedsiębiostwie, którego 
akcje isę w  grze), ale według ich spekulacji. Jest 
to hazardow a i często rabunkow a gra.

Co do akcji samych, to niezapominajmy prze 
dewjszystkiem, że akcje przedwojenne, to były na 
ogół papiery ciężkie, emitowane przez poważny 
kapitał reprezentujące udział w jakiemś wielk. 
przedsiębiorstwie. Kapitał zakładowy, fundusz! 
rezerwowy, to były zawsze miljony (nie dzisiej 
sze. ale te przedwojenne miljony). Kapitały zaś 
niniejsze tworzyły różne tylko spółki.

Dlatego były to akcje, które fluktuiąc nawet 
zawsze praw ie przedstawiały conajm niej nomi­
nalna swą wartość, niektóre w zrastały (jak np. 
naftowe lub górnicze) w miarę szczęśliwych o- 
koliczności kilka — lub nawet kilkadziesiatkrot 
nie, up- Alpinv, Skoda, Galkarp, tow. naftowe itp

Bvła to lokata kapitałów wcale pewna, czę 
sto rokująca pomnożenie. Bywały jednak i wów 
czas i gra, ale na różnicę i tę upraw iali zawodowi 
giełdziarze. C

Akcje dzisiejsze, obecne, powojenne— nb. 
nie wszystkie, ale znaczna ich c z ę ś ć .  — są hum 
bugiem, który według mego zdania, prędzej czy 
później’ iskończy się krachem.
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Kilku spekulantów stworzy „konsorcjum", 
znajdą tego samego pokroju bank, który opracu 
je  „statuty", rząd zaś z lekka (ręką je zatwierdza 

Idzie pierwsza emisja, za miesiąc druga, 
piąta, dziesiąta nawet, bo w. miarę dewaluacji 
trzeba kapitał podwyższać, który — wszystkie 
emisje razem wziąwszy — wynosi często kilka 
dzicsiąt miljonów, które gdyby tak nagle nastą 
piła przemiana waluty na złote polskie według 
franka szwajcarskiego — równałaby się kilku­
dziesięciu,, a nawet 'kilkunastu tysiącom.

Oto towarzystwo akcyjne, oto kapitał współ 
dzielczy. » ' !

Co gorsza, cel, dla którego ono powstało, 
mimo ciągłych emisji, nie dochodzi do skutku, 
grinderskie konsorcjum nie na to przecież stwo­
rzyło towarzystwo.

Kupujący i tak przeważnie nie wiedzą 
jakiego rodzaju przedsiębiorstwo reprezentują 
akcje, które kupują, licząc na zwyżkę, by z zys 
kiem sprzedać.

Kto jednak z tych biedniejszych nie chce, 
by nastanie właściwej waluty, w następstwie i 
możliwość krachów różnych towarzystw speku- 
lacyjno-akcyjnych, otworzyła mu oczy, niechaj 
posłucha uczciwej rady i zamiast akcji kupuje 
na zapas cukier, mąkę, parę metrów sukna etc., 
na dziś i dla nich najlepsza to może lokata.

K R O N IK A .
M iejsco w a .

— HOJNA OFIARA'. W tych dniach p. Sę­
dzia Franciszek Chrzanowski z Bankowa zade 
klarował na rzecz A. K. K. połowę, pobieranej 
przez siebie co miesiąc pensji. W ten sposób 
A'. K. K. uzyskuje stałą miesięczną zapomogę i 
pomnaża swe szczupłe fundusze Życzymy sym­
patycznej orgauizacji, by czyn p. Sędziego Chrza 
nowskiego znalazł licznych naśladowców.

— ..PŁOMYK". Najbardziej poczytne obec 
nie pismo dla dzieci i młodzieży z dniem 1 wrze­
śnia rozpoczyna ósmy rok swego wydawnictwa 
i ukazywać się będzie nie dwa razy na miesiąc, 
jak dotychczas, lecz trzy, a mianowicie: każdego 
1. 10i20-go. „Płomyk" wydaje Związek Polskie 
go nauczycielstwa szkół powszechnych, adres: 
Warszawa, ul. Marszałkowska Nr. 123.

Na żądanie administracja tego pisma wysy­
ła numery okazowe.

— PRÓBA OGOLNA kaliskiej, Straży ogniowej 
odbędzie isię w niedzielę, 2 J)m., o Jgoldtz. 7 lysno.

— Z IGRZYSK SPpRTOWYCH.
Dalsze rozgrywki turnieju tennisowego o mi­

strzostwo Kalisza dały następujące wyniki: Mamroth 
H. bije J. Dreszera w stosunku 3—6, 6—0, 6-2 i H. 
Wiśniewski bije W. Jarnutowskiego w stosunku 6—1, 
8 -  10, 6 -  0. Dziś dalsze rozgrywki.

— PpZARY.
W ubiegły piątek miajy miejsce 4 pożary, a 

mianowicie: o godz. 12 w południe szerzył się wielki 
pożar w okolicy Stawiszyna (podobno w Rjątku), na 
stępnie w Pawłów ku.

Trzeci pożar powstał ó godz. 1 i pół po poł. 
w Majkowie, gdzie od lokomotywy spalił się stóg 
słomy oraz młockarnia.

O godz. 6 wiecz. powstał p0żar w Dobrcu Wiel 
kim w zagrodzie Janaczyka. Ogień wyszedł źe sto 
doły i rozszerzył się sźybko, pastwą płomieni padły 
4 stodoły zapełnione zbożem. Straty olbrzymie. Po­
dejrzewają podpalenie.

Pyzy dwóch ostatnich pożarach czynną była ‘ 
Straż ogniowa Kaliska.

Z c a łe j  P o lsk i.
_ -  Z UNIW. LUBELSKIEGO.

Wpisy, dla nowo wstępujących w roku aka­
demickim 1923—24 do uniwersytetu rozpoczy 
nają się dnia 1 września i będą trwały do 22.9 
rb. Uroczysta inauguracja roku akademickiego 
odbędzie się w dn. 7 października. Wykłady roz 
poczną się na wszystkich wydziałach: 1) teole 
gicznym, 2) prawa kanonicznego i nauk moraln. 
o) prawa i nauk społeczno-ekonomicznych. 4) 
nauk humanistycznych, w dn. 8 października.

SKUTKI RZĄDÓW ÓSEMKOWO-PIAS 
TOWYCH. Obieg banknotów w końcu maja 
wynosi! 2.200 miljonów marek. Dziś wynosi 
5.500 miljonów. Rząd Osemkowo-Piastowy w 
ciągu trzech miesięcy wypuścił więc 3300 mil jo 
nów marek. tj. o 150 proc. więcej, aniżeli wsżyst 
kie poprzednie rządy przez cztery lata.

— UJĘCIE PRZEMYTNIKA Z£OTYQH I SREBR 
NYCH M O N ET.

W poznaniu ujęto Maksymiljana Engela, który 
przemycał walutę. Znaleziono przy nim  1270 marek 
w złocie i 1650 marek, srebrnych. Urzędnikowi, któ 
ry wykrył szmugiel, Wypłacono 13 miljonów, jako na 
grodę

— ZJAZD CHIRURGÓW POLSKICH W POZNA 
NIU.

W dniach 4, 5 i 6 października odbędzie się w 
poznaniu ze współudziałem tutejszego uniwersytecA'ie 
go wydziału lekarskiego zjazd chirurgów poljskich.

Od czasu, kiedy ś. p. prof. Rydygier zainaugu­
rował zjazd chirurgów w Krakowie, odbywały się 
zjazdy w Krakowie, Lwowie i w Warszawie. Dziś 
pierwszy raz Poznań będzie gościł w murach swych 
chirurgów z całej polski i jeszcze licznych gości za­
granicznych.

Na zjeździć wygłoszony będzie szereg referatów, 
między innemi zgłosili już tematy: prof. Wierzejew- 
ski, Roznań „Wolne przeszczepienie k0ści powięzi i 
tłuszczu" i  prof. Leśniewski, 'Warszawa: „Leczenie 
chirurgiczne zachorzeń narządów wewnętrnych.

Prezesem Zjazdu chirurgów na rok 1923 wybrany 
został prof. Rutkowski z Krakowa Stały komitet 
centralnego towarzystwa chirurgów jest w Warszawie 
z prof. B. Sawickim na Czele i sekretarzem p. Le- 
wenstemem.

Posiedzenia odbywać się będą w uniwersytecie w 
sali Lubrańskich. Dla okazów przygotowany będzie 
osobny p0kÓj. Ze zjazdem połączona będzie wystawa 
instrumentów chirurgicznych.

Zgłaszanie referatów na zjazd nadsyłać można 
do 15 września pod adresem: Związek lekarzy, p 0z- 
nań, Aleje Marcinkowskiego 15.

-  MIĘDZYNARODOWY KONGRES METAM- 
PSYCHICZNY W WARSZAWIE.

W auli uniwersytetu warszawskiego, odbyła się 
inauguracja 2-go Międzynarodowego Kongresu Me 
tampsychicznego przy współudziale 42 deleg, repre­
zentujących- 12 państw.

Między innymi, udział w uroczystościach brali: 
William! Mc-Kenzie — del. Włoch, prjof. Gellęy — 
delegat Francji, baron von Schrenk  - Nótzinfg z Nie, 
mieć. prof. Lino Stadius, rektor uniwersytetu w Hel- 
singforsie, prof. Vett z Danji, ora'z prof. Garden - 
Murphy ze Stanów Zjednoczonych.

posiedzenie Otworzył około godz. 11-ej rano, próf 
Gravier i rek tor uniw. Warszaw, prof. £ukasiewicz, 
który wygłosił dłuższe przemówienie powitalne. Na. 
przewodniczącego powołano prof. M|C.-Kenzie‘go, na 
wiceprzewodniczących — prof. Witwickiego i prof. 
Velt‘a.

Obrady kongresu trw ać będą 7 dni-
W nadchodzącą niedzielę uczestnicy kongresu ‘ 

zwiedzą okolice Warszawy.

Ze ś w ia ta .

-  „PpSZUKUJE SIĘ KRÓLA".
„Poszukuje się króla. Szlachta angielska ma pierw­

szeństwo. Zgłoszenia do rządu albańskiego".
Ten krótki inserat jest autentyczny przynajmniej 

tak utrzymuje „Evening News".
Według informacji tego dziennika, mała monar­

chia na Bałkanie, pozbawiona władzy, p0szukuje u- 
silnie kandydata do tronu. Albanczycy Piragną ozdobić 
koroną skronie jakiegoś angielskiego dżentelmena.

Kandydat ma być „esquire" człowiekiem obez­
nanym; z Wsią i ipracą na roli, aby mógł odpowiedzieć 
wymaganiom państwa, które jest przedewszystkiem 
krajem rolniczym.

Otwiera się zatem dla szlachty angielskiej wiej­
skiej — -droga do tronu. Rewięn obyWatef brytyjski, 
który niedawno powrócił ze stolicy Albanji z Du- 
razzo, twierdzi, że warunki bytowania w tym kraiku 
bałkańskim są idealne dl,a sportsmena. Pjrzez cały 
rok poluje się tam na dzikie ptactwo i« grubszego 
zwierza.

Ppnadto — rzecz obecnie wyjątkowa — Albania 
yna wyłącznie monetę złotą. Kursują tam złote mo­
nety francuskie, angielskie włoskie i tureckie.

Jeszcze jeden cud! Jeśli wierzyć owemu podróż­
nikowi, to banki są instytucją nieznaną w Darazzo.

Roczny dochód rządu, który, \vyn0sj (około 800 fun­
tów iszterlingów — umieszczony jest w małym ognio­
trwałym kuferku, który nosi nazwę skarbca państwo­
wego.

Wreszcie król nie potrzebuje się obawiać rewo­
lucji. ponieważ rządowi udało sie po ostatniem pow­
staniu rozbroić kompletnie 900.000 mężczyzn, stano­
wiących całą męską ludność Albanii.

Wydajność pracy - podstawą płacy.
Przed jedenastu laty, gdy w Ameryce zara 

bial robotnik przeciętnie 15—40 centów na go­
dzinę, czyli jeden dolar i 50 centów, a najwyżej 
cztery dolary za 10 godzin pracy, Henry Ford. 
znany filantrop i producent automobilów, skró­
cił pracę w swych fabrykach do ośriiiu godzin, 
a zapłatę podniócsł do 65 centów za godzinę dla 
najmniej uzdolnionego robotnika. Cala Amervka 
przemysłowa była wzburzona, nazwano go ultra 
socjalistą, zaś związfki robotnicze naziwały go roz 
bijaczem solidarności robotniczej, za to. że im 
wyrwał z ręki atut agitacyjny. Przemysłowcy 
twierdzili, że Ford zwarjował chyba, że padnie 
i innych pogrzebie, bo nikt nie jest w stanie o- 
płacać robotnika tak wysoko, bez podniesienia 
cen na wyprodukowane towary. W odpowiedzi 
na to Ford zniżył ceny na swych automobilach
0 10 proc. On tylko jeden wiedział co robi, iw y 
grab Pobił organizacje robotnicze, pobił strajki
1 siebie, pobił konkurentów i zagarniał mil jony.

jak .wodę, a dzisiaj prześtjignął majątkiem Roc 
kefellerav stał sifi najbogatszym człowiekiem na 
świecie. Gdy przed dwoma laty pytano się go, 
czemu zawdzięcza swoje powodzenie, odpowie 
dział: dajcie ludziom Jo, co najwięcej potrzebują 
dajcie towar dobry i tanio, to musicie mieć się 
na baczności, aby w,as miłjony nie zalały. Sen­
tencję Forda powinni wziąć sobie do serca pot 
scy przemysłowcy i handlowcy, lecz — powróć 
my do kwestji pracy i płacy.

U Forda pracują przeważnie Polacy. Na 60 
-tysięcy zatrudnionych jest 40 tysięcy polskich 
robotników. Przed dwudziestu laty Ford sani był 
robotnikiem automobilowym, bez grosza, lecz. 
był robotnikiem nietylko z rękami i siłą, ale i z 
mózgiem. Nikt inny z przjemysiowc.ów nie mógł 
znać tak dobrze^ jak Ford wydajności pracy do­
brego robotnika polskiego, jak właśnie Ford. 
Wiedział on, że polski robotnik wyda z siebie tyl 
ko tyle ile musi, i że gdy musi, to pracuje dobrze 
Aby więc zmusić swych robotników do pracy wy 
dajniejszej — poustawiał maszyny odpowiednio 
do potrzeby, ułożył nowy system pracy w ten 
sposób że maszyny zmuszały pracującego do 
pospiechu, że robotnik chciał czy nie chciał, mu 
siał się spieszyć i pewną ilość pracy odstawić, 
albo był zmuszonym robotę rzucić. Udoskonai- 
liwszy system, skrócił godz. pracy, a podniósj 
zapłatę, z tem rezultatem, że w pierwszych 2-ch 
tygodniach nowego systemu dziesięć tysięcy gor 
szych robotników wydalił i pomimo ubytku tylu 
sił — produkcję o 22 proc. podniósł. Powiększę 
niem wydajności pracy uczynił robotnika zamoż 
nięjszym i więcej wolnym, konsumentom dał tań 
<szy towar, a sam więcej zarabiał niż poprzednio 
i nadwyżki w dalszem powiększeniu zakładów! 
lokował. Jednak Ford nie poprzestał na tem, 
Sarn. będąc biednym, wiedział co bieda znaczy. 
Wiedział, co za los okrutny czeka człowieka na 
starość, lub niezdolnego do pracy, gdy niema żaćt 
nycli oszczędności. To też Ford zmuszał swych 
robotników do szczędzania, przynajmniej 30 cen 
tów z każdego otrzymali ('go dolara, a kto tego z 
zrobić nie chciał — był natychmiast wydalanym! 
Ford ustanowił prywatnych detektywów, do kon, 
trolowania robotników w życiu poza pracą. Gdy, 
by który zapijał się. gdy grywał w karty, lub pa 
nocach chodził w gościnę, a nawet gdy nadmier, 
nie palił papierosy, takiego robotnika dwukrot­
nie napominał, a za trzecim razem wydalał. Sze 
m rania było wiele, lecz Ford robił swoje: płacił 
i żądał, nietylko pracy, ale wymagał również osz 
czędności i nienagannego życia robotnika. Dzik 
siaj płaci on sześć dolarów za ośm godzin naj­
niżej postawionemu robotnikowi, ale też i poło­
wa miasta Detroit jest własnością robotników.

Opisaliśmy wiernie len przykład i podajemy, 
kii rozwadze panów przemysłowców i robotni­
ków polskich. ( -f

Czy kobiety powinny obcinać krótko w łosy
•Moda „pazjowskich" fryzur, czyli krótko obcię- 

tych włosów kobiecych, jest jeszcze ciągle aktualną. 
W ystępują wprawdzie przeciwko niej w obecnej chwi­
li fryzjerzy, afe znajduje ona obrońców zarówno po­
śród samych kobiiet, jajk i W świecie lekarskim. Jeaen 
ze znmych hygienistów paryskich stwierdza, że krót­
ko ucięte włosy przedstawiają dla zdrowia duże ko­
rzyści. Plrzedewszyrstkiem obcięcie włosów zapobiega 
w znacznej mierze Wypadywaniu włosów, następnie 
krótkie włosy łatwiejsze są do mycia a tem samem 
do dezynfekcji. Wszystkie te "szpilki, grzebyki, klam­
ry konieczne przy upinaniu fryzur obciążają głowę, 
niekiedy nawet kaleczą i powodują częstokroć migre­
nę, te chorobę tak czysto kobiecą. Niejednokrotnie 
kobiety, po ucięciu wł0sów pozbywały się tego przy­
krego cierpienia.

Rjozatem krótkie włosy to ogromna oszczędność 
czasu, podczas, gdy układanie fryzury z długich wło­
sów, wymaga długich i mozolnych Zabiegów. Sędzia 
trybunału rozwod0Wego W Ameryce Thomas idzie 
nawet tak daleko, iż stwierdza, iż wśród kobiet, . 
przeciwko którym mężowie wystąpili ze skargą roz­
wodową, prawie nigdy nie sp0tyka się kobiet o krótko 
obciętych włosach. Ttomaczy on ten fakt tecnj, Że ko­
bieta o paziowskiej fryzurze ma więćej czasu na za­
jęcia domowe, a przytem mężczyźni nie lubią kobiet 
niedbale uczesanych. Plrzy długich zaś włosach, bar­
dzo często niepodobną jest rzeczą Utryymać fryźurę 
w należytym porządku.

Z ostatniej chwili.
WARSZAWA 1. (Telef. wł.. Jak się dowiaduje­

my z miarodajnego źródła pan prezydent Wójcie 
chowski odłożył swoją wizytę do Lwowa natomiast 
9 9. mb. przybędzie do Kalisza.

WARSZAWA 1. (Telef. wł.) Dziś w południe 
oczekują podpisania przez pana prezydenta Rźpłitej 
nominacji nowych ministrów. Tekę ministra skarbu 
ma otrzymać p. Kucharski, przemysłu i handlu Szy­
dłowski, pracy i opieki społecznej Szmulski. lvandy 
datura posła Bryla na ministra Robót Publicznych 
jest jeszcze poniekąd wątpliwa. : j ■,  i

f
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M A S Z Y N Y B I U R O W E IWEB CEDES
ROYAL 

ary tro. HO li WO VERA
meble amerykańskie

I

oraz taśmy, kalki woskowe i inne artykuły, poleca najtaniej,
Sp. Handl. WOJEWÓDZKI i LEŻOM Ł ó d z , S ie n k ie w ic z a  3 5  tel. 18-34. 
Zamówienia przyjmujemy piśmiennie, telefonicznie. Wysyłamy za zaliczeniem pocztow , kolejow. 
Demonstrować te maszyny będziemy w Kaliszu w początkach września r. b. ^

SYNDYKAT

R olniczv K aliski
S P 3. - ik /S Ł O .

C en tra la : K a l i s z  
F i I |  e : Turek, Konin, Sieradz, Bła­

szki.
P o d filje :  Słubce,' Zagórów, Uniejów.
A gen tu ry: O p a t ó w e k  

poleca za gotówkę i zboże:

SUPERFDSFAT,  
T O M A S O  WRE,  J
sole potasowe, kamit, azot- 
niak, żyto oryginalne Petku- 
skie i o d s i e w y ,  pszenicę 
w gatunkach oryginalnych i 
o d s i e w y .  1741

B a c z n o ś ć  d r u h o w ie  „ P R O S N Y 11!
Zarząd T-wa „Prosną" niniejszym zawiadamia członków 

T-wa, że tychczasowe legitymacje (białe) unieważnia się z 
dniem 31 sierpnia r. b.

Od dnia 1 września r. b. ważne są tylko legitymacje 
nowe (niebieskie), które otrzymać można po opłaceniu zale 
głych składek u Sekretarza T-wa p. Cz. Banaszkiewicza w 
godz. popołudniowych na boisku w Nowym Parku.
1742 n a r z ą d .

P r z e d s ię b io r s tw o  ELEKTROINSTALACYJNE

S. K R Y S T E K  i S-ka
w  K a liszu , u l. W a r sz a w sk a  N* 2 .

Wykonywa wszelkie prace w zakres elektrotech­
niki wchodzące, jak to: Oświetlanie mieszkań, fabryk, 
wsi i dworów jak na prąd miejski tak i z budową 
własnych elektrowni, — instalowanie elektromotorów, 
zakładanie telefonów wszelkich systemów ’i budowa 
linji telefonicznych prywatnych w majątkach i kolej­
kach podjazdowych, sygnalizacji domowej i alarmowej. 

Własne warsztaty na miejscu.

11

. Roboty wykonywa się solidnie i tanio pod kie­
runkiem sił fachowych. 1696

Dn. 29 sierpnia od godz. 4 do 7 pp. rozpoczyna za­
pisy nowowstępujących i dawnych uczniów

S zkoła  Anieli O trębsk ie jPlMkrwei17
(oddział freblowski i klasy przygotowawcze: elemen­

tarna, przedwstępna i wstępna).
Przyjmuje się dzieci od lat 4 do 10. — Nauka z 
uwzględnieniem indywidualności dziecka. — Początek 
lekcyj 4 września o godz. 9 rano. 1684

na fo r te p ia n ie  w domu i 
w mieście ul. Podgórze Nr. 11.

Do s p r z e d a n ia

4 PLACE
obok siebie ogólnej po­
wierzchni 10600 łok. kwadr. 
Wiadomość: K. Wyszkow­
ski, ul. Staszyca Nr. 23, od 
godz. 6-ej. 1737

Przyjmuję
bieliznę do szycia 

męską i damską oraz
r e p e r a c j ę  po c e n a c h  

p r z y s tę p n y c h . x
Ogrody 3, mieszkania I, przez 
ul. Kościuszki. 1727

Sprzedam z powodu wyjazdu

D O M
MUROWANY, PARTEROWY,
składający się z 8 mieszkań, z 
ogrodem, morgą ziemi i urzą­

dzeniem garbarskim.
Cena przystępna.

Kalisz, Ogrody 70. 1730

□
Z dniem 13 lipca b. r. złączyliśmy nasze biuro w 

jedno spólne pod nazwą:

„ B R Z E Z I Ń S K I  i Q M U R O W S K I ”

„E r  o S“ i
krem usuwający z twarzy piegi, 
pryszcze i liszaje. Do nabycia 
w aptekach skład. apt. i perf.

Mleczarnia
p.f- Andrzejewski,
-  ~ — ■ LIPOWA 8 . —

POSIADA w SKLEPIE: 
MLEKO, MASŁO SER, JA­
JA, i INNE ARTYKUŁY 

SPOŻYWCZE. 1671
S T  PO  CENACH M ZK IC H ,
Cena mleka 3500. mk .4000. za 

ranne.

J a d a l n i a
nowi a okazyjnie do sprzeda­
nia. Wiadomość: Fa Rubber 
W r o c ł a w s k a 41, III piętro 
od 2—5 pp. 1743

Zginęła karta beztermino­
wego urlopu 

wydana przez P. K. U. Kalisz 
na imię Józefa Urbaniaka ro­
cznik 1901. 1 7 4 4

U d zie la n i

□□

biuro architektoniczno - budowlane w Kaliszu ul. 
Wrocławska N°13. II piętro w domu p. Szmyta i 
przyjmujemy nadal wszelkie roboty w zakresie 
architektury i budownictwa.

Wykonujemy p r o je k ty  jak: Domy mieszkal­
ne, zabudowania fabryczne, dwory, wille, pałace, bu­
dynki rządowe, szkoły, teatry, kinematografy, bu­
dynki bankowe, pomniki, pawilony, architektury 
wnętrza i t. p.; kierujemy robotami budowlanemi
podczcs byćcwy, zalafuiemy wszelkie formalnoś 
ci celem osiągnięcia pożyczki budowlanej.

Przeprowadzamy ekspertyzy, oraz szacowania 
realności fachowo i sumiennie.

Franciszek Brzeziński i Władysław Gmurowtki
1424 architekci.

! □
Lista zapowiedzi nr. 112

Z A P O W I E D Ź .
Podaje się do ogólnej wiadomości, iż
1) technik Kopel vel Kazimierz Berkowicz, kawaler, za­

mieszkały w Kaliszu, Towarowa 3, przedtem w Łodzi, syn 
kupca Daniela Berkowicza i żony jego Sary z domu Taich- 
ner, zamieszkałych w Łodzi,

2) panna Klara Marja Zybert, pielęgniarka, zamieszkała 
w Ostrowie, Kolejowa 41, przedtem w Kaliszu i Łodzi, córka 
majstra tabrycznego Gustawa Zyberta, zamieszkałego w To­
maszowie i żony jego Anny z domu Wagner, zamieszkałej 
W n u  ?amierzaj3 zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi ma nastąpić w Ostrowie, 
Kaliszu i Łodzi.

Ostrów, dnia 31 sierpnia 1923 r.
URZĄD STANU CYWILNEGO.

” 45 w  zast. M alińsk i

Inź. S. PORADOWSKI
KALISZ, ul. Tai.Kościuszki 20, telef. łl? 62.

P o s ia d a  na sk ła d z ie :
maszyny i motory elektryczne Tow. Akc. „GANZ" w Buda­
peszcie i inne, przewodniki wszelkich przekroji Tow. Akc. 
■KABEL" w Warszawie, oraz wszelkie artykuły dla instalacji

elektrycznych.
Dostarcza szybko postawy walcowe i walce z utwardzonego 
żeliwa znanej fabryki „Gaz & Co" Tow. Akc. w Budapeszcie, 
s iln ik i D ie s la y p om py o d ś r o d k o w e  i a g r e g a ty

b e n z y n o w e .
O fe rty  na ż ą d a n ie  " W  1402

D O
murowany, piętrowy w któ­
rym mieści się piekarnia 

i warsztat rzeźnicki 
sprzedam ew. zamienię z 
dopłatą na gospod. rolne. 
Wiadomość: „Sklep gmin­
ny” w Opatówku. 1711

Posiadam różne profile

oraz przyjmuje zamówienia 
na takowe do szybkiego 
wykonania, po cenach przy 

stępnych.
I. F a jgen b la t;

1689 Kalisz, Wrocławska 93.

P o tr z e b n y

do motoru D eu tch a . Wiado­
mość: Asnyka 67. 1738

Firanki i kapy
w najnowszych modelach 
na sprzedaż po cenach 
przystępnych. Dogodne wa­
runki. Ul Piaskowa 5 m. 10 
III piętro. 1672

Do sp r z e d a n ia

Piekarnia!
czynna z całkowitem urządze­

niem i lokalem. 
Wiadomość w składzie mąter- 
jałów piśmiennych M. Rappak, 

Kalisz, ul. Wrocławska 28.
A. KAJQWRN Wydawca JGazeta Kaliska" Spół. o ogn. odp. „£ ruk  „Gazety kaliskiej" Aleja Józefiny i.


